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Proces o zamachy bsmhowf
D a ls ie  zeznan ie  oska rżonych  i św ia d kó w

ŁóDi 2. l ( P \ T )  W  drug:m 
dniu procesu 27 u izestn ików  za­
machów bombo'-1... eh zeznawali w 
da lssy ifrc iągu  oskarżeni.

Oskarżony Keliger nie przy-
za&jc się do w iny. Zeznał on w 
śledztw ie, żc W archoł wtujemni- 
c iy ł go w plany akcji tero] ystyez- 
noj, przyczem ośw iadczył mu, Z ' 
uc razie zdrady czeka go śmierć. 
O beu.ie co fa  tc zeznania.

Oakarżony Jozef Melka, czło­
nek S tro n n ic tw  Narodowego, do 
•winy się mc przyznaje Przytacza 
rozmowę swoją z Ogórkiem, k ió w  
tłumaczył mu konieczność rozjio- 
częcia akcji te rorys tjczn e j prze­
ciwko żydem . Sąd odczytu je ze­
znania, z których wynika. że Meł- 
ka przj znał się do tworzenia piąf- 
ki, której zadaniem miałoby być 
n iszczenie wazelkiem i sposooam 
m ienia żydowskiego.

Oskarżony V»av, rzyniak nie 
przyznaje się do w iny Przecho­
w yw ał m aterja ły  w jbuehow e. du- 
starrzone przez Ogórka i Barn- 
n iewskicgc. jednak nie w ied z ie } 
(o  m tych paczkach się znajduje 
W #1edztVwC do w itiy się przyzna ’..

Ostatni oskarżony K azim ierz 
Patom  jest członkiem Stronnic* 
twa Narodowego gdzie pełnił 
funkcje prelegenta I>o w in y  sic 
me przyznaje W  śieazfw ie nato­
miast przyznał Się dn winy.

£t\V IA D K O W IE

Po przerw ie sad przystępu je do 
hadama świadków Po  zeznaniach 
komisarza P. P. W iśniew skie-łto. 
;tórv przeprow adził rew iz ję  u 
W aw rzyn iaka i znalazł tam n.a- 
W J a ł wybuchowy, zeznaje l4-letmi 
Karol Boriro iei ki, któremu bomba 
rzucona do sklepu na Ul. 7aytszy  
oderwała nogę pow yżej solana

Po zeznaniach C.huny Jakubo­
wicz, która była obecna w  sklepie 
w  czasie wybuchu i odniosła Iżej- 

ze obrażenia, zeznaje posterun­
kowy S ilc ia *  P e łn ił on w  dniu 21 
stycznia służbę na ul. S ienkiew i­
cza i zauważył 4-ch osobników, 
których Podejrzewał, że są zlo- 
dzkejami. Gdy chciał ich zatrzy­
mać. jed tn  uderzył go w  głowę 
pięścią, poczem wszyscy rzterp j 
rzu c ili się do ucitczki.i t  da*o mu' 
się zatrzymać Bartczaka, przy

którym znalazł petardę, fśilczak 
rozpoznaje we wszystkich oskar­
żonych Bartczaka, Tworka Era u* 
lia 1 Murawę. ^
O RH 1' M F  MO/.h BY< MOW y

Następnie kolejno zeznają Dora 
W interew a, je j mąż i syn. Opisu­
je  oni wybuch w sklepie z porce­
laną i szklt m . Kom isatz P. P. w 
Łodzi inspektor N iedzielsk i op i­
suje m. in. szczegółowo zeznania 
Bartczaka, które doprowadziły do
likwidowaniu wsz.rstkkh c iu p  tc- 

roryst.ycznych. Na zapytanie obro­
ny, czy w ie o biciu oskarżonych 
w czasie dochodzenia, insp. N ie ­
dzielski oświadcza, że o biciu 
oskarżonych nie może być \vcgób 
mowy.

P a le j zeznaje komisarz Makow­
ski, który potw ierdza szczegół' 
dochodzenia w  odniesieniu do po­
szczególnych oskarżonych i ich 
działalności. Po tych zeznaniach 
zarządzono przerwę.
KARALNOst o s k a r ż o n y c h

Po przerw ie zeznaje świadek 
aspirant P P. Brylak. Po iia jo  on 
cały szereg danych, dotyczących 
przeszłości oskarżonych. I  tak: 
Ogórek skazany byl \y r. 1934 t.h 
awantury w Katedrze w dniu ,i 
maja na dwa m iesiące aresztu, 
Raruniei ki w  r. 1034 u leżany by! 
za awantury na 5 dni. aresztu, 
W archol — za awantury w lokalu 
7,'\ Mlocbch N arodow ców  otrzy­
ma! 7 dni aresztu, T on d js  za 
awantury —  dwa m iesiące aresztu 
i G m iesięcy w iezien ia. Murawa 
—  za usiłow anie rozbrojen ia fuuk- 
rjonarjusza Straży Granicznej 
skazany został na i miesiące, w ię ­
zienia. a za przem yt tytoniu na 
trzy  m iesiące w ięzienia. I4y Ml fis 
skazany został’ w  r. 1924 za eksce­
sy na 5 tygodni aresztu. Molka —  
7 dm za awantury w Z w. M ło­
dych Narodowców w  r. 1924. Seh- 
ger zatrzym any b - ! w ri 1824 w 
związku z likw idacją  jacze jk . ko­
m unistycznej.

Swittclek nsp. Brylak opisuje da­
le j jak  zmontowane., został; bomb; 
i wskazuje na Siennuszkę jako or- 
gamz.Ytora G inspiratora zama- 
CtlOW:^^’ /

Dalej zeznaje st. przód. P. P. 
Olczy-k. -szczegółowo "rozw ija jąc  
dann zebrane W czasie dochodzeń.

Zredukow any nauczycie l

Z a s t r z e l i ł  2 o s o b y
i sam  ta rg n ą ł się na ż y d a

IN O W R O C Ł A W , ", 4 W szko­
le powszechnej w  Janikowi® był 
zatrudniony m. in. o fic e r  rezer­
wy Stefan Bykowski. W obee nie­
udolności w Indie szkolne posta­
now iły zwoln ić Bykowskiego i 
przed trzem a m iesiącam i inspek­
torat szkolny w ypow iedział mu 
pracę. Gdy nadszedł pierwszy 
kw ietn ia i k ierownik szkoły, p. 
W ojciechowski, zaw iadom i! nau­
czyciela, tc  w ładzo szkolne nie 
p m d łu ift  z nim umowy, Bykow­
ski zapow iedział zemstę i w yb iegł 
ze szkoły'.

.W ieczorem Bykowski pow rócił 
do budynku szkolnego, pyta jąc o 
k ierownika szkoły. Gdy mu odpo-* 
w iedłtano. te  w yjechał do M og il­
ną, w r m i ł  życzeniu rozm owy z 
r*BUczvcIclkB p. M lfh a llw ą  Kos- 
m ow jką. Kosm owtka, wchodząc 
dó pókoju, W łięła  t  sobą służącą 
P ć U g ję  /ftlitę, w  przeczuciu < ze- 
goS złego. P o  kilku słowach By­
kowski w yciągnął *  kieszeni re­
w o lw er i mtterema t-tm iłam i zabił 
Ko^mOwsKa i Za lltę.

Odgłos strzałów  zwabił przeby­
wające na nauce w ieczornej w  
szkole dzieci oraz przechodniów, 
m iedzy którym i znajdow ali się 
brat Kosm owskiej ]  żona Bykow-

X a tem przewodniczący odro­
czy { o godz. 20.30 rozprawę do ju ­
tra godz. 9-ej rano.

Jutro rozpoczną j rozpraw^ ze­
znania biegłych wojskowych któ­
rzy mają w yiuw iedzioć  się co do 
rodzaju i siły działania materja- 
lów wybuchowych, używanych 
przez zamachowców.

N ie zw yk le  p rze jśc ia  żony in w a lid y

W a l k a  o
w ktdrtj uczestniczył Związek Legionistów J Związek Inwalidów

N iesam ow ita h istorja  związana 
jes* z osobą A lb in y  Pycek. której 
mąż w 1911 r. poszedł na wojnę, 
wstępująi do Łegjonów Bo żoł­
nierzu wkrótce zaginął ślad j żona 
nie, otrzym  i ała żadnej w ieść1. 
Po skończeniu w ojny nie w róci!

Nieudane strajki
na p ro w in c ji

K R A K Ó W  3.4. W  czwartek od 
godz. 1 1 — 12  w  południe robotn i­
cy we wszystkich zakładach prze­
m ysłowych wstrzym ali się od 
pracy. S ianęly również tram wa­
je. W  zakładach użyteczności pu­
blicznej pracowały przez itę go­
dzinę tylko tak zwane dyżury 
św iąteczne.

PO ZN AM  8.4. Proklantowany 
na czwartek przez organ izacje  le ­
w icowe stra jk  protestacyjny w 
PożnaBim zupełnie 1 się liie udał. 
P racow n icy przedsięb iorstw  m iej 
skich. butików, zakładów gastro­
nomicznych i dużej w iększości 
'.układów przem ysłowy! h praco­
w ali bez przerwy.

Częściowo strajkowano w fa ­
brykach Cegielsk iego w oddzia­

łach na W ildzie  i w Głównej. W 
zawodzie drukarskim strajk -wa­
li pracownicy dwóch dzienników . 
,,Dziennika Poznańskiego" i ..No­
wego k u r je ra “ , na znak protestu 
w godzin ie od 1 1  do 1 2 -ej w po- 
łiun ie.

LGD2. 3. 4, Proklam owany
przez socja listów  strajk  protesta­
cyjny w związku z incydentam i w 
Krakow ie i Częstochowie nie u- 
.ial się. ani w Godzi, ani na tere­
nie w oj. łódzkiego.

W szystkie zakłady i im-tytucje 
użyteczności publicznej były 
czynni bez przerwy. Również nie 
przerwano pracy w w iększych 
zakładach pizemysłov, ych, zaś do 
m nitjszych fabryk  hasła strajko­
we wogóle nie dotarły.

Strajki w Zagłąbiu Wągf.
i w pow iec ie  o lku s k im

SO jSN im  JEC «  i .  W  czw ar­
tek strajkow ali roootnicy kopalni 
W arszaw skiego Tow . „Ju łju sz" 
i ..Kazim ierz", w których w  dniu 
proklam owania >trajku JJ marca 
na ten czas v  y znaczone byłe 
św iętówki. W kopalni „Ju liu sz" 
strajkowało *97 robotników, a

•Ar 88 , wp r ji ow 
m ierz" pracowało 1G5 
ków a strajkowało 483 
ków 

W

kopalni „Kazt- 
robolni- 
robotni-

czwartek strajkow ały rów ­

nież od godz. i i - —l i  w południc 
faoryk i na teren io }>owiatu olku­
skiego, u m ianow icie fabryka 
„O lku z", papiernia ,K lu cze", fa ­
bryka wyrobów  gumowych „liio- 
ul‘ , ,w W olbrom iu B-cia Schein. 
oraz icm cm ow n ia  „W ic k 1 Poza­
tem strajkowały w tejże samej 
godzin ie fabryka szklą w  Zaw ier­
ciu, fabryka „P o ręb a " o taz „G ór­
nośląskie Tow  Ceram iczne". 
P rzeb ieg strajku był wszędzie 
spokojny.

i w o d l ;  i u b i ł
P o tw o rn y  z b ro d n ia rz  p rzed  sądem

skiego. W idok brata o f i i t y  tft„ 
podziałał na szaleńca, ’ż rozpo­
czął ńczładna strzelaninę w k ie­
runku ludzi. Gdy zapas kul w y­
czerpał się w rowolwerzę, By­
kowski założył n o Wy m agazyn i 
pobiegł szukać A ce j żony, którą 
w m iędzyczasie ukryli tusiedzi.

W  trakcie strzelan iny przypad­
kowo przybyło do Janikowa kilku 
polic jan tów , przeprowadzających  
dochodzenia w  spraw ie włamań 
w  powiecie. Gdy w idzow ie di a mę­
tu pouiform owaR o wypadku po­
lic ję , polic janci, nip zw aża jąc  na 
rozlega jące  sic strzały, obstaw ili 
hudMiek at! olny. by obązwaduić 
t zalenea. Bykowski, w idząc, że 
je*Ł otoczony poczcł znowu strzc 
lać, a ostatnią kulą zran i’ sie w 
głow ę w celaełi -ara obuje Zych vy 
czasie strzelan iny ciężkie rany 
odniósł posterunków y Grzelak. 
Kanny! h Cii zelaka i B 'ko\vskiegc 
odw leziono do Łżiulala w Inow ro­
cław iu.

Bykowski eh c i«ł w szpitalu po* 
non nie popełnić smmebojetwo i 
ż.ądal zapałek, którem i chciał 
podpalić nabój dynam itowy, jaki 
m iał przy sobiv, Który rnu jed n ak ’ 
odebrano.

P od ' Zduńską W ola znaleziono 
na tor ach kolejowych ciało ko­
biety • p<vk d »cżo itc  w potworny, 
sposób. Myślano początkowo, iż 
zdarzył . się tragiczny, wypadek, 
li-cz śledztwa wykazało, żir żabi 
tij jest W eroniką Mrozowska. 
PrżyjaciółKa M rozowskiej Zezn.-1 
ia, iż ta zw ierzyła  sie j e j , ' i e  za 
loży sobie śklepik w Zduitskiej 
WbJl prz\ pomocy niejakiego 
W iktora kwantkowskiego, To by. 
to liilką, prowadzącą do kłębku.

Okazało się, że iktor Kw iat- 
kowski, człow iek żonaty zaw ią­
zał jioczatkowo niewinny flirc ik  
r. W eroniką Mrozowska, następ­
nie łudząc ją  iK-rspekty ,va polep­
szenia wmrunków materjałnyeh, 
uwiódł. M rozowska domagała się. 
by Kwuttkow-ski spuloił swe o- 
bietnice. Zaczęły się scysje

rem kupienia sklepiku sw ojej ko­
chance w yw iózł Mrozowską do 
Zduńskiej W o li i zadiOrdowa', 
rozb ija jąc głow ę kamieniem. C.a- 
łp n ieszcięsnej o fia ry  M ueił na 
tor kolejowy, sądząc, że p rze je* 
dżnjący pociąg zm altretu je zw ło­
ki. stw arza jąc pozory n ieszczęśli­
w ego Vypadku.

Perfidn e  wyrachowanie za W to 
dlo. MMktor Kw iatkowski staną’ 
Uf?.Pd StuUm Okn goY yht, gdżie 
tłum aczy! śię, że kochanka swym 
wyliu jałym  Temneramontem k tó ­
rego nie m ógł uwiiokoić. m ęczy­
ła go i na tem tle wpadł wr roz­
drażnienie, którego nie mógł o- 
panować i wówczas uderzył o fia  
i *  kamieniem.

Sąd Okręgowy skazał oskarżo­
nego nr bezterm inowo w ięzien ie, 
a warszawski Sąd A pe la ty jn y

W rtsze fe  KwntKow ani pod po2o - t w czora j wyrok ten zafW ietdzil.

Tiagedja ukraińskiepo profesora
który się przeniósł z Polski rfo Sowietowi
l iW o w , 2 . 1 P ism i ukraińskie 

donoszą o znam iennej traged ji, 
jaka stłotkala profesora uteraiń- 
skiego Sfcmcjia ’ Sydoriaka. Oto 
przed niedawnym czasem prof. 
JŚydoriak zlikw idow ał y, Ta rn o­
polu sw oje mieszkaniu i cały 
swój majątek i przeniósł się Wraz 
z rodziną nu t krainę sowiecką.

by objąć tam kierownictwo Insty 
tum  Oświaty Narodow ej w K ijo ­
w ie.

O sta ią io  jednak w ładze so­
w ieckie po zastosowaniu ostrego 
kursu wobec Ukraińców malopol- 
skich, usunęły prof. Sydoriaka * 
jego  stanowiska, tak, że ten w raz 
z rodziną znajduje się obecnie 
w skrajnej nęctzy.

W yrok skassifący
za nadużycia w starostwie w Mościskach

PR ZE M YŚ L , 3. i l  —  W proce­
sie o nadużycia w st-fifóetwTft po- 
wiTtTbVeęwi w  Mościskach ogłosił 
Sąd Okręgowy w  Przem yślu w y­
rok- tku2uj«cy’ oskarżonych; b. 
w ó jta  gm iny Rudniki (pow . Mn 
ściffkn) Kurka na karę w ięzien ia 
przez trzy lata i k&płJdi* grzyw ny 
W kwocie 20(1 zł., E l ja i « «  Srliw iu ’ 
łoi. kupca w Alośi iskacłi nu kulę 
w ięzien ia 2 lata, Stanisław t Sta­
churskiego, restauratora 
M oli iskach na 2 lata w lęz ie r ia  . 
grzywnę w kwocie 3ó0 zl., F ilip;:

Leln iowskicgo, b. m zedt ika st*- 
roctwa w Mościskach, na karę wię- 
cienia przez 3 T., grzywnę "00 ;- k ' 
pozbaw ietiie praw  obvw atelskich 
przea pweciąg, Ó lat. Oistatftl 
oikarżony, ■ Konstanty lła linsk i, 
rOWti i e t  li urzędnik sturmówa w 
M<-, i:kaeh. .-kazcttiy zosla ! liu 
Knię Viięf.iei,ia ’  tek, gi/yw
na w  wsSukuSo' 10 ”  ^  * utratę 
praw przez lat •).

\Vszv5tkim oskarżony ra .siul, ]>d 
zastosowaniu aninestji, ohmzyl 
karę do pOloWy.

Areszfewanfa studentów
pod zarzutem zamachuw petardowych

do domu P ' ckowa uważała s i f  za 
wdowę. t

19 lat po wyruszeniu męża 
na wojnę n iew iasta na ulicy spot­
kała ciężKo oKaleczonego żebrakr,, 
człow ieka przedstaw ia jącego ru­
inę." dotkniętego utratą pamięci i 
zdolności poznawania łudzi. Z 
przerażeniem  w  tym n ieszczęśli­
wym kalece P jckow a  poznała 
swego męża. Zabrała go do siebie 
do domu, otoczyła troskliwą op ie­
ką i wszczęła starania o rentę. 
W ładze wmjskowe przyznały ka-

)>od I.wowont Jednocześnie zażą­
dano od Pwekowej, aby przekaza­
ła jednorazowo sumę 14300 rł. dtn 
męża i z m iesięcznej renty posy­
łała mu stale określoną sumę.

R ickow a oparła się leniu żądaniu, 
wnosząc skolei skargę do Związ- 

( ku Inw alidów, który wziął ją  w 
: opiekę. Gdy wpłynęła skarga prze- 
' eiwko 1 ’yckowej do prokuratora 
. oprzyw laszf zcnie pieniędzy z ren 

1 ty mężowskiej, z jednoczesnem 
J żądaniem aresztowania kobiety

,dla dobra sprawy . Związek In 
eee prawa inwalidy w o jen n egc .; . , r

, F . '  i. .. , , walidow  wyznaczył Pyckowcj
w płacatąc zonie i.OU”  zł. za ulne- ,  , .

- żT -r • obrońcę w osob,e adw. M ieczysla-
głe lata oraz 16łr zł. m iesięcznej wa Rudzińskiego.
renty. Gdy wiadomość o uz.ska- .
ni u rak znacznej gumy doszła do Ll>iL<r ta; ej, ,.“ s to r j'' bu4 ^ «c?f 

b liżsi i dclsi krewo i ^ ŁnliwŁ*  -t-fleKsje. rozegra ł się
wczoraj w sądzie okręgowym  
Pyokowa odpowiadała za przy­
w łaszcz.n ie. Tw ierdziła, że z pra­
wa była opiekunką ntęza i do niej 
należało adm inistrowanie pienię

i .i • l : ___ 1. i .  .
ny żona zostaia opiekunką prnwf- 
,,ą męża Odtąd bez przeszkód in­
kasowała wszystkie ’ pieniądze

rodziny.
u jawnili apetyty na pobieranie
pieniędzy, chcąc kalekę w ziąć do
.-iebie. Sprawa oparła się o sąd. j
wyznaczono radę fam ilijną  i!
wbrew ’ stanów isku aalszej rodzi- , ,

dzmi. W ylicz; -a się, ze z o trzym a-
I nej renty część wydala na m ęta

wypłacane przez w ładze w uj- 
skowc. r

Rodzina udała się na inną aro- 
gę. wnosząc skargę do Związku 
Leęjon istów  przeciwko żonie P y c ­
ha. zarzucając je j, te  głodzi Kale­
kę i nic sprawuje nad nim żadne-j 
opięło. Inw alidę zabrano żonie ’ 
wysłano do zakładu leczniczego

na lecrem e, część posiądą przy so­
bie, stale też w ysyłała m ężowi do 
Lw ow a pieniądze. Nikomu z ro- 
dziny, ani żadnemu zw iązkow i 
nie jest obowiązana oddawać pie­
niędzy, ani zdawać rachunku z 
renty mężowsk ej.

Sędzia Łaszków, t\ z, uznając 
cało oskarżenie za bezpodstawne, 
oskarżoną uniewinnił.

B C sportowe
LWOWSCY SĘDZIOWIE W YSTĄ 

Pil 4 Z P ł .S
Zaiwąd iwowskego Dkjęg. Kuleg 

mm Sędziów v c  I wov. ie powziął u- 
.hwałę. w której czytamy. , ’ wow- 
ski?. Okręgów* Kolegium Sędnow, u- 
znając. PZPN jako najwyższą maj. - 
straiurc piłkar-ką w Ptdsce i majau 
na wżilęaąie itabro sj>ortu p.ołskjgS, 
uchwala oddać cio i •Spozyc’! V 
Spraw Sędziuwskicli , firży PZ ''N  i 
l.DZPN wszystkicli H‘Ctz ów ptłkar-

PH.KARZE MOGY O P A C  TYThO 
K/.2" DZIENNIE

Zareąd warszawskiego Okręg. Zw. 
Pi!k Nożnej przypomina, kjjiiim '̂>c 
n;e wolno jed.ie. o dm*. ®wy»rav ać 
jednego gracza do dw ich nlfccfńw, 
t wyjątkmt pózjici4#t)r.pika>i
ML,\1\ TO JAK BYĆ „AMATOREM-

Najlepszy teinsista tzetliosło’4-ack" 
i czcJowa akieta 4 w'.Ma. Mciuel, wra­
ca w naibliżs/ych dnJtcH do kram jm 
k-tniesięc/.nej nodr.iży dokoln świata 
W v,ągu tego czasu tenisista tei tO- 
. eurał' śftreg mc.zów w J meryct 
Jat.onjl, Chlnact. Indjnct Egipcie itd

Jak tego \vldzimv, Menie! wyraź­

nie kpi sobie z międ?; nar,-dow'ych 
pr/'mr.jw o amntorstwie, które no 
zwalają teni istom - amatorom być w 
poaróży pozostaiącet w związku z roz 

c '.„ !«: ten sowenii- tyli.o trzy ty- 
guilnie.
kNTiklCY /A/DROAZCZA SUKCE 
? «W  UNANSOW YCt AMERYCE 
Mecz* zawodowców bokserskich w 

Ameryce są żrudlein olbrzymich t} j 
chodów dla różnego todzajii mtnaże- 
r nv ' pr/«i-iębiorców. Aneieisl c 
/wiązki bokserskie pozazdrościły suk­
cesów finansowych Ameryce i posl t- 
now dy zorganizować szereg wielki.dt 

jótkań .bokserskich o mistrzostgra 
•Wiata. Europy, Impenum Brytyj^kę 
go T i  d. • ; v

Anglicy mają zapiłar zuręani/cwVi 
mtez o ńnstrzosćwo św,ata w wadze, 
polc ęż nej pomiędzy słynnym murży- 
nent ameri kańskim. John Lewisem, a 
zwycięzcą meczu, Petersem A\o> 
'nclicy propunu,ą nuirz nowi Ei.(Xk3 

funtów za ’.godę na wymienione spot­
kanie, '( )  ile Ltwis przyjmie propozy­
cję, wówczas mecz ódtoądifte a ę rią 
;eun, n t  wieikicli stad oitów pitkar- 

. skicli Londy nu,

sokserzy warszawscy
walczą g tytuły  m istrzów

L I ' ó\\ 2 . 4. W ładzo policyjnie
aresztowały w dniu dzisiejszym  
kilku studentów' Uniwersytetu  i 
Po litechn ik i, pod zarzutem współ 
działania w zamachach petardo- 
wyćh uiząd^anem; ostatnio w  
Stanisławow ie. \Y szczególności 
aresztowani następujący studen­
ci -Wacław Brellerstud (UnJwcr.), 
ZclziMnw* Nikorsk (P o lit . ) ,  ch n * 
śtjjjłi Schulc (U n iw e f.),  Każi* 
iliic fz  Dunaj oma Runmli W ój- 
ćick; f U u iw cr.). Arenatowano 
również .lana Wc-riu-ra ],rze<łsię* 
biorcę i W ładysława Szw edzic i 
niontcra.

Y  czasie przeprowadzeni ch fe-

w’ izv j w  m ieszkaniach aresztowa­
ni ch znaieziono m ateriał, dowo­
dzący, ; z pochodził; oni z kół na­
rodowych.

Zwolnienie
za d e m o n *t. ar.ją 

s tra jk o w ą
W- zwłązktt 2 próba demons,ra­

c ji strajkowej, w wydziale im 
s p e k c j i  sit-ei p ęy .ęd s tęb io fś iY ia
tBodoclągów i KsiK iLzncji zwol- 
t iiony został wczoraj z za jm ow  R- 
nego stanowiska linczellYk tegn 
wydziału, p Jan Pomorski.

W sali tc-ntru „N o w o śc i" . o go­
dzinie 19-ej rozpoczynają Się dziś 
trzydn iow e łndywióttftlup ' m i­
strzostwa W arszawy w boksie. —  
Liczba zgłoszeń  jes t imponując;*; 
wynosi bowiehi 94 zawodników,
1 epteZeńiujących 15 klultów , — 
wśród których nie biwk nawet 
zgłoszenia s Radomia N a jw ięce j 
zawodników zgłosiPi Polon ja, 
Wili Mówicie 12, następnie Legjn  
—  t l  Y M C A  —  10 , Skoda —  9. 
CWS i F ort Bema po 6 i t. (.

Poziom  klaty zgłoszonych za­
wodników jest. łmrd/Ai w yrów na­
n y . i .w  przeciw ieństw ie do lat u- 
htegiych, kiedy można było tj/jzo- 
wuc murowanych m istrzów bbec- 
nic tylko w* Jednej łub dwóch w a­
gach można wskazać law orytów . 
N ie  powinien przegrać Doroba I 
(L e g ja )  w- wadze półciężkiej, po­
dobnie jak  i P isarsk i tSaoda) w 
wadze średniej D la otwdw u ntoże 
być groźny Kurpiński (G W 6 ), 
niewiadomo bowiem jeszcze, w 
której kategorji bodzie walczył.

W  wadze muszej walka o 
pierwszo m iejsce rozegra się po­
m iędzy Rundsteinem (M akab i), 
W ieczorniem  (CWBp. a W ejm a­
nem (.Polon ja). W  wadze koguciej 
oczekujem y m istrza w  o.,ooio 
Czortka t Skoda) lub Rotholea 
(G w ia zd a ). Faw oryzu jem y U -.Oft- 
ka, jako typowego boksera turn ie­
jowego. natomiast Rotnołc, Który 
lubi iść na b ija tvk* j w ygryw a jąc  
nawet byv a często bardzo zmę- 
czony, ma mniejsze szanse. —

W  wadrc p iórkowej faw orytem  
jes t Kozłowski fSkodą ) który 
na;iotkh w Kosenbłumię (M ak iib i) 
i 1 ’o ilańskim  tW arszuwiau!, 
jłrOłr.ycTi prze-ciwników Bardzo

W wadze p ó łś ie r»mej tytuł mi­
strza W arszawę powinien zdobyć 
S ew eryn i«k  (S koda i, a le przed­
tem musi pokonać groźnego Jan- 
c/.aka ( Po lon ju ) f Taborka (W ar- 
szawiąnka t. (łreżnym  jes t tutaj 
rów nież Doi oba II fL c  tja ). O śre 
dniej i półciężkiej m ów iliśm y w y ­
żej Go cło wagi ciężkiej, mistrzem 
powinien sosktć W ęgrowski (L e ­
g ja ),  pięściarz, kióry ma najwlęk- 
sz.e szanse objąć „tron"" p P iła ­
cie w  tej kafegorj

N iewykluczone są K-iespcckian- 
ki. P ierwsza z nich może być w a­
ga. która każe r .a ic z jć  zawodni­
kom w innych kategorjach, niż 
ie, które przew idzieliśm y wyżej.

R ra to b d js tw c
pod Raszynem

Miedzy braćmi P iotrem  i S te­
fanem  Serafinam i istn ia ły  za­
dawnione porachunki rodzinne 
W c-żoruj w ich w s ; rodzinnej. Po- 
dolszvnie koło Raszyna, kłótnia 
m iędzy obu Serafinam i zam ieniła 
się w śm iertelna bójkę. P io tr  ude­
rzył orczykiem  Stcfdna w  głowę. 
Ciut okazał si ( śm iertelny, t

Umorzenie sprawy
p rzeciw ko  p. MrfayfisKierrtu

związku a podaną przez ne« no­
cą ...ą o skąraze sądowej, mejakieg. 
p. Mireckiego praeciwko pp. Gumow­
skiemu i Medyńskiemu, .otrzymuje­
my od p . Gumowskiego wyjaśnienie, 
że żadnych skór p -M reckiego nigdy 
nie miał, latomiast otrzymał kilka 
tezwartośriowych skór orł zamiesz­
kałych wówczas w. Abizyiij. Polaków 
inż. AnAersa i Mi-orzkowskiego. Sk-' 

te zaginęły przy t; uii.tporew bagą-1 11 y ____  - - ■
ży Gumowskiego z Dżibuti du 1 o' 

. . . .  , k., n powiadomieni o tem włuleicic
s iu j C tib,\!Hl/.ot!ii jes t w aga t^kka,! I* oświadczyli, ze nie mają najmniej- 
w lrtórej Polus (\Vur»znwłąnka ), szych z tego tvtułu preiensyj.
Rakowski (S koda ) i Łukaszew icz 0t! *iet' ;L < M a jm y , że sprawa
, v ,Ai s  •, . . " pn»civfito p. Gumowskiemu jest
( i j * ) - j,. iow iie  szanse, „ ] jn-eez prokuraturę umorzona-


